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NOWA

NUHEH P O  RANNY

ychać, ministrowie zgodzili się na to, że prócz 
Dżawida żaden minister nie poda się do dymi- 
syi. Wedle pogłoski, tekę ministra skarbn ofia
rowano byłemu ministrowi Zia paszy, któiy ją 
jednak odrzucił. Wieiai wezyr ofiarował potem 
tę tekę b ministrowi oświaty Nailowi, który 
zastrzegł sobie czas do namysłu do poniedział
ku. Ostateczne rozstrzygnięcia co do przyjęcia 
dymisyi Dżawida ma nastąpić dopiero po ure
gulowania kwestyi następstwa po nim Welług 
pogłoski, grupa oficerów, która spowodowała u- 
tworzenie się grupy dysydentów w łonie stron
nictwa młoduLureckiego, odbyła w tym tygodniu 
zgromadzenie, poczem za pośrednictwem 8C de
putowanych z irakcyi dysydentów zażądała od 
pre^yd/um stronnictwa usunięcia Szeika nl Isła- 
ma i ministra oświaty.

lem skupienia jak najwię^izej ilości członków. —  
Warunki przystąpienia do lego Tow. są dla kole
jarzy bardzo korzystne i przystępne. Wpisowe oo- 
wlem kosztuje tylko 5 K, udział wynosi 200 K, 
i to płatny ratami mies.ęcznemi pc 5 E. Z chwilą 
uddania w posiadanie wybudowanego domku przez 
zaiząd Towarzjbiwa członkowi, zapisuje Towarzy
stwo każdy taki włości ciel domku całe swoje kwa
terowe stosownie do k sztóu budowy domku, a to 
od 300— 1100 K rocznio. Najdalej po 28 ltuach 
opłacan<<. kosztów Łado wy Towarzystwu przechodzi 
ta ;i domek na zupełną wiasnolf kolejarza. Wspo
mniane Tow. różni eie tern od podubnych stowa
rzyszeń, że budnje jedynie p o j e a y n c z e  Jomsi 
na własność dla swoich członków, ~ nie buduje na
tomiast zasadnicśo t. zw. „koszar mieszkaniowych", 
w których mieszka czwsem kilkadziesiąt rodzin 

Krakowska grupa, jak pisaliśmy, z^sapiła parce
lę na Prądniku zi 120.000 K,

Połowę ceny kupna ma zapłacić w październiku
0. r., resztę zas aa tok.

Co dzisiaj zdeklarowało 60 członków kiak gru
py już sumę 32.000 E , gdyby połowy ceny kupna 
w terminie nie złożyli członkowie, zapłaci resztę Cen
tralne Tow. we Wiedniu. —  Za dwa lata najda
lej powstanie na Prądnika „miasteczko kolejarzy", 
co się przyczyni niesłychanie do rozwoju i poanie- 
sioaia tej dzielnicy.

jeszcze jedna sprawa godna publicznej wzmian
ki. Centralne Tow. w Wiedniu na :‘ ądanie ubez
piecza każdego swego członka, będącego już w po
siadaniu domku w takiej wysokości, w jakiej ob
ciążony jeBt dany domek na . . .  na rzecz Tow. 
W  razie śmierci zatem członka Tow. bieize premię 
asekuracyjną dla sienie na pokrycie niezapłaconego 
długu, a rodzina zmarłego odbiera na zupełną wła
sność wolny od długów taki domek,

Juk się dowiadujemy, miejscowa grupa powyż
szego Towarzystwa ma w najbliższym czasie po
wstać w Podgórza wśród tamtejszych kolejarzy.

W  walce z drożyzna mieszkań w Krakowie To
warzystwo wspomniane może oddać ludności ogro
mną przysługę.

Telegramy A a i e n a a r z y E  a s t r o n o m i c z n y :  -Wschód 
słońcr o godz- 4  miu. 06, zachód o godz. 7 m. 00; 
długość dnia godzin 15 min. 00.
- T e a t r  m ; e j s k i  i m i e r i a  j , G „ » „ Ł ko 6 u: 

po południu: „Warszawianka* i „Pan Esnet"; wie
czór: „Car x 'aw eł".. . - . '

W  y c i e c a k a „Sokoła1 kraao istnego statkami 
do Tyńca o godr, 3 po południu

z dniii 7 maja. , „

Wiedbń. Cfi9 a i /  kazał przesłać rodzinie umar
łego generai-zorojmistrza Kiopaczka telegram 
z wyrażam; kondolencyi.

Parada woJskoWA.
Budapeszt W  nejDliższym tygodniu odbędzie 

się tu parada wojskowa, w które,' t zastęp
stwie cesarza weźmie udział następca tronu.

BdFffiistrissłwo Lnmaay.
Lubiana. Komitet wykonawczy party sło- 

wieńsko-liberalnej postanowił desygnować jako 
kandydata na burmistrza Lubiany byłego posła 
dra T a y c z a r a ,  a jako Kanaydatn na wice
burmistrza dra T r i ł l e r a .

Echa hrólobójstra vr sikUU,
Belgrad. „Trybuna* donos1' że w najbliższym 

czasie wyjdzie z druka sensacyjnb dzieło o mor
derstwie króla Aleksandra i królowej Di agi. 
Dzieło to poda na podstawie autentycznych źró
deł hibtoryę sprzyaiężenia, zajścia krytycznej 
nocy i polityczne następstw? tego morderstwa 
Autorzy tego dzieła —  dotąd niewymienieni —  
chcą te zajścia krytycznie i objektywrie przed
stawić. „Trybuna" dodaje, że dzieło to, oczeki
wane z ogćlnem naprężeniem, przedstawi całą 
sprawę w zgoła odmiennem świetle, niż ją 
przedstawiano dotychczas. Dzieło to ma być 
wydane rćwuocześnie w językach; serbskim, 
francuskim i angielskim.

j SprswadŁ mle z ?Foh Lećid ji~- 
Lklego.

beriin. „biord. Allg. Ztg" donosi, że wniosek 
o umieszczenie zwłok ś. p. kardynała Ledóchow- 
skiegc w katedrze poznańskiej, został cofnięty.

Eonsfy icya ; 1I7 icko-lotaryńska,
Berlin. Jodna z tutejszych korespondencji 

donosi ze źródłe autentycznego, że wczoraj przy
szło do p o r o z u m i e n i a  m i ę d z y  r z ą d e m  
a p r z y w ó d c a m i  w s p r a w i e  k o n s t y t u -  
c y i  a i z a c k o - l o t a r y ń s k i e j .  Słychać, że 
kanclerz jeszcze wczoraj złożył cesarzowi spra
wozdanie o tyn kompromisie i że cesarz na 
niego się zgodził

(naboru!* ckohdsŁa.
fetarchurj. (Fet. ag. tek). Komisja dl» pro- 

jeKŁU guberuii chełmsaiej ubiegłej nocy zakoń
czyła obrady.

Stolypta a nskawa o Aiemsłwacb.
Petersburg. Dnia 10 b. m. odpowie Stołypm 

w Dumie na interpelacyę w sprawie nieprawi
dłowego przeprowadzenia ustawy o ziemstwach 
na podstawie § 87. —  Członek Bady państwa 
T r e p ó w  poaał się jatt siychać —  do dy- 
misyi.

% lotnictwa.
Libawa. —  Awiator Kuźmiński podczas lot° 

z powoda uderzenia wiatru spadł w mo^ze. — 
Uratowano go.

Poiar teatru.
Symbirsk (Nad Wołgą). (Pet. ag.) Tutejszy 

teatr stoi w płomienia1 b. O guf grozi niebezpie
czeństwem pobliskim domom.

Symbirsk. Teatr spalił się do szczętu. •

Z Albanii.
, Sulonika. Donoszą ze Skufcąri: Trzy łodzie 

torpedowe przybyły do ochindin, aby nie dopu
ścić do wylądowania ochotników i przemycenia 
broni.

Salonika. Wczoraj po południu przybyło 7 pa
rowców trausportowych z wojskami anatolsaie- 
mi. Wojska, która koleją odjadą w kierunku 
Kossowo, są znakomicie wyekwipowane. Mimo, 
że przybyły cne dla powii sułtańskiej koło Pri- 
sztina, to masowe ich powołanie uważane jest 
za demonstrację przeciw wewnętrznym i ze
wnętrznym zaburzeniom.

ł  teatru miejskiego. Najuow&zy otwór tlerhar- 
d i Haugtmanna „ Szczarj'1, tragijomedya , berliń
ska —  j 'b  ją autor nazwał —  zaznaczy w twór 
czoścl jrgo zwrot oa oZu.arej poezyi, jaka tętni 
w „EancBi" i „Zatopionym dzwonie" do natura
lizmu. Jesttu sztuki: ,na wrkroś realistyczna z sil
nymi akcentami dramatycznymi i tragicznymi, okra
szona wpleceniem do niej lromedyi o wybitnie hu
morystycznym zakroju. Skutkiem tej dwoistości 
akcy" „Szczuty" mają charakter nieokreślony, któ
ry usprawiedliwia nazwę tragikom tdyi. W  każdym 
razie pierwiastek dramatyczny, obracający się oko
ło wstrząsających zdarzeń w rodzinie murarza 
Johna, którego żona odkupnje od biednej dziewczy
ny służebnej nieprawe jej dziecko,' aby módz za
spokoić swój instynkt macierzyński, ujęty jest i Z a 

akcentowany z silą, dającą świadectw*, pierwszo
rzędnego talentu. Z drugiej strony haotyczna bu- 
dowi, rozbicie wątka na epizody, mówi o pewnem 
osłabieniu poczucia artystycznego u autora „Ha
nusi".

OdKłądając obszerniejsze uwagi o sztuce ni. póź
niej, zazaaczyć należy, że doskonała obsada sztuki 
i wzorowe wykonanie ról podnioBłu znacznie ponad 
wartośi wal ,ry sztuki Hauptmanna. Świetna nosta- 
cie stworzyli oook n. Wysocalej, która w roli Johno- 
wej znalazła właściwe pole do rozwinięcia wszyst
kich rysów swego diamatyczuego talentu, pełne do* 
saunaj charakterystyki figury i typy stworzyli pp. 
Sosnowski, M. Węgrcyn i Miarczyński. Sztuka była 
dobrze wyreżyserowana i pozostawiła słuchaczom 
silne wrażenie. u>p.

S p ra w y  te a tra ln i). Warszawski „Kuryer Por." 
donosi. Bawiący w L idzi dylektor teatru krakow
skiego L. Solski zaangażował na scenę krakowską 
Aleksandra Z e ’ w e r o w i c z a  i Kazimierza Ju - 
n o s z ę .  ' -

Polskie Towarzystwo teatralne w Łodzi posta
nowiło w sezonie przyszłym prowadzić teatr na 
właBną rękę i wo własnej imprezie. Ioszukiwani 
są więc administrator i główny reżyser stałej sce- 
Dy polskiej. .

M  „Żywym dzienniku", który wyjdzie dz.siaj 
w ży wem sic wie p u n k t u a 1 n i e o g o d z .  7 w i e 
c z ó r  w sali starego teatru, wezmą nuział, prócs 
przedstawicieli wsaystkich dzienników Krakowskich: 
artystka teatru miejskiego pna M o r o z o w i c z ó  
w n a, kuóra w głosi artykuł wstępny w stroju „ju-

W y w ł a s z ^ z e E l u .
' " (Teł. „K , R eform y1.)

' “ * Berlin, ? maja.
W komisji budżetowej Sejmu obradowano 

nad p o l i t y k ą  k o l o n i a a c y j n ą  w P r u 
s a c h  z a c h o d n i c h  i P o z n a ń s k i e m .

Sprawozdawca oświadczył, że minister skar
bu wywłaszczenie uważa za rzecz pożądaną 
dlatego, bo w przeciwnym razie dzieło koIoE - 
zacyjne nie mogłoby być dalej prowadzone. 
Sprawozdawca zapytuje, d l a c z e g o  n i e  z r o 
b i o n o  u ż y t k u  z u s t a w y  o wywłaszczeniu?

Minister skarbu oświadczył, że gdy zajdzie 
potrzeba, zastosuje wywłaszczenie, o ile to 
w ramach ustawy, która jest bardzo ograniczo
ną, byłoby dopuszczalne. Oba stronnictwa kon
serwatywne i narndowo-liberali zasadniczo zga
dzają się z rządem w tem, że należy bezwa
runkowo trzymać sie dotychczasowego postę
powania, ale bardzo wysoka cena gruntu, która 
przewyższa dziś 150 razy czysty dochód zpoaatnu 
gruntowego, sktania do rezerwy. Zresztą uzns je 
się że kwestya, czy i kiedy nastąpić ma wy
właszczenie, podlega wyłącznie ocenie rządu; 
jest pewnem, że przynajmniej w pobliżu okrę
gów kolonizacyjnych nie ma ogółem polskiej 
wsi, lub jest ich mało. Rząd, zgodnie z wymie
nionemu wyżej stronnictwami, jest zdania, że 
średnia i wielka własność ziemska, zagospoda
rowana samodz elnie przez Niemców, w przy
szłości nie przedstawia dla komisyi kolonizacyj- 
nej żadnego stosownego nabytku,' istnieje więc 
tylko m o ż l i w o ś ć  z a k u p y w a n i a  w i e l 
k i c h  l a t y i u n d y ó  w. W tym kierunku per
traktacje zostały nawiazane i częściowo bliskie 
są ukończenia

T e r c j a  1 C z a r n o g ó r a .
(lslegr. ,,N. Reformy*.)

Konstantynopol, W skutek doniesień, że C zar
n o g ó r a  z b r o i  s i ę  na  w i e l k ą  s k a l ę ,  po
czyniono tu na wszelki wypadek bardzo rozle
gle śiodki zapobiegawcze. Ministerstwo wojny 
miało wya&ć rozkaz d o m o D i l i z a c y i  l 4  o- 
k r ę g ó w  o b r o n y  k r a j o w e j .

Kongres prasy.
(Teł. „N. RviTormy‘.)

ffrym. W  kongresie prasy delegat szwajcar
ski W a i g n i e r e  omawiał poruszoną już na 
zjożdzie w Beninie sprawę t. zw. ,,latającego 
sądownictwa". Referent zgłosił wniosek, aby 
dla przestępstw prasowych sąd miarodajny był 
w tem miejscu, w którem inkryminowany arty
kuł się pojawi, a wydawcy i redaktorowie byli 
ścigani w miejscu wychodzenia dziennika, me 
tam, gdzie on jest rozszerzany.

Po ayskusyi przyjęto wniosek, polecający Ko
mitetowi dyrekcyjnema poczynienie stosownych 
kroków, celom osiągnięcia międzynarodowego 
porozumienia w tej mierze.

Następnie redaktor S a i n t  A u b a i n  z Pa
ryża referował o „tajemnicy zawodowej".

Prezydent S i n g e r  zwrócił uwagę na opinię 
w tej sprawie, wypowiedzianą swego '-zasu 
przez austryackiego ministra sprawiedliwości, 
dra K i e . n a .  Opinia ta na dzisiejszem posie
dzeniu kongresu będzie odczytaną, poczem na
stąpi dyskusja.

Ze Lwowa donoszą:
Na miejscu katastrofy, która się wyaarzyła we 

czwartek w południe na stacyi w Medyce, trwały 
crace około oczyszczenia toru z gruzów roztrzaska
nych wagonów do piątku niemai do wieczora. — 
Q rócz usuwania gruzów, pionierzy musieli bacznie 
pilnowsć, b j wszystkie towary, rozsypane na Ło- 
rz», nie zniknęły. Cała bowiem wieś „ zbiegła się, 
zwłaszcza małe dzieciaal, które różne łakocie kra
dły jak kruki, a ptzedewszystkiem czekoladę i tor
ty „Pischingera". Całą doc i cały dzień wywożono 
towary betkami fur do magazynów kolejowych, re
sztę zaś towaru, ulegającego zepsuciu, jak np. jaja 
(50 skrzyń), względnie „jajecznicę*, sprzedano za 
1125 K, m ęso (całe ćwierci) z 90 cieląt i z Kilku 
wołów za 1100 K. Wieczór sprzedawano marga
rynę

W  piątek wieczorem jeden tor już był wolny, 
w soootę odczyszczono tor dragi.

O przebiegu katastrofy donoszą,, co następuje: 
Pociąg, idący od strony Lwowa, według rozkładu 
jazdy nie miał się w Medyce zatrzymte. Tymcza
sem ustawiono mu sygnały „stój", gdyż chciano go 
zatrzymać jeszcze przed stacyą na torze. Maszyni
sta widocznie nie widział, albo nie mógł widzieć 
sygnału, bo nie zwolnił bingu pociągu. Maszynista 
zaś pociągu, który wyszedł z Medyki z powoau 
krzywizny toru, nie mógł spostrzedz pociągu lwow
skiego. WBkutek tego nastąpiła katastrofa

Z P r z e m y ś l a  donoszą:
Wczoraj nad ranem z m a r ł  maszynista Augunt 

S k e r 1. —  W  ten sposób oriarą katastrofy padło 
dwóch lodzi

Oi§zka enuruba Głąbińskieyo.
( Telegr. „A , R eform y11).

Wiedeń. „Coriesp. Wilhelm" donosi; Minister 
Kolei G ł ą b i ń s k i  wczoraj po południu zacho
rował na zapalenie ślepej kiszki wśród tak po
ważnych objawów, że jeszcze w cią^u popołu
dnia musiano dokonać operacyi. Dokonał jej 
w sanatorym Lowa radca dworu prof. dr Kohen- 
efeg przy asystencj i lekarza dra Lorenza i or
dynującego lekarza starszego radcy sanitarnego 
dra Bogdana. Operacya wypadła zadawalniają- 
co. Ponieważ pacyent w  pierwszych dniach po 
operacyi potrzebuje spokoju, lekarze zakazali 
odwiedzin.

( Telegr. „N . R eform y '*.)

Paryż, 7 maja.
Na wczoraiszeu? posiedzeniu rady ministrów, 

minister spraw zagranicznych C r u p p i  podał 
do wiadomości następujący list od konsula w 
Fezie:

Sułtan M u l e j  H a f i d  zwrócił się do fran
cuskiego konsula w Fezie z naglącą prośbą, aby 
doniósł do Paryża, że M ko przyspieszenie marszu 
kolumny posiłkowej Brnlaida zdoła wstrzymać 
wybuch bardzo poważnej rewolty w Fezie. — 
Cena wszystkich środków żywności poszła nie
słychanie w górę. —  Jeden z najliczniejszych 
szczepów, na którego pomoc sułtan stanowczo 
liczył, szczep Sebu, przeszedł na stronę nieprzy
jaciół - - - - -

Ministrom o przyjęli doniesienie konsula do 
wiadomości; generałowi M o i n i e r  wydane zo 
staną odpowiednie instrukeye.

bO-culotto , twórca „Fryder.ika M ielkiego", znany 
literat, Adolf N o w a c z j  ń b Ki, który specyalnie
w tjm  celu przyjechał z Warszawy do Krakowa, 
twórca „Zaczarowanego koła", znany poeta Lucyai. 
R j d e 1 i dr F i  a c h, aelegat \Yydziało| kraj. do 
komisyi artystycznej. „Treść" dziennika będzie 
więc niesłychani urozmaiconą i niewątpliwie ścią
gnie do sali starego teatru tłumy publiczności, 
tembardsiej, że dochód cały przeznaczono na kolo
nie wakacyjne dla młodzieży szkół średnich Kra
kowa i Podgórza. Bilety do nabycia w kasie w sta 
rym teatrze.

Zaznaczamy, p u n k t u a l n i e  z u d e r z e 
n i e m  g o d z i n y  7 zostaną z a m k n i ę t e  d r z w i  
d o  6 a l i  i rozpocznie się „wstępny artyKuł", po 
nieważ p. Morozowiczówna musi jak najspieszniej 
powracać do teatru, gdzie gra rolę Selmy w „Szczu
rach" Hanptmanna.

Z pałacu Tow przyj, sztuk pięsnych. Oprócz
ogłoszonego już pionu kontu su na plakietę o treści 
religijnej, nade»zio na przeciąg trzech tylko n a j  
b l i ż s z y c h  d n i  jbdno jeszcze dzieło, z dziedziny 
artystycznego przemysłu. Jest niem oszklenie w i
trażowe drzwi, jeden z objektów, przeznaczanych 
do cudującej się ' obecnie wyKwintntj restauracyi 
w K a r l s b a d z i e ,  wykonane w znanym zakładzie 
artystycznym architekty S G Żeleńskiego wedle 
kartonów Karola Frycza.

Nowa docentura w  uniw ersytecie lagielloń- 
9 'nn. W  ubiegłą sobotę młody historyk literatury, 
dr ilaurycy Mann, rodem z Warezawy, wygłosił 
wykład habilitacyjny w obecności licznego grona 
profesorów. P. Mann habilitował się do historyi 
lite 'atury powszechnej nowożytnej, i skoro uzyska 
zatwierdzenie minisloryum, rozpocznie wyktady w 
ptzyszłym roku szkolnym.

Licytacje kosztowności w zakładzie zastaw
niczym przy miejskiej Kasie oszczędności odbywać 
się będą w dalszym ciągu, począwszy od wtorku, 
9 b. m. Jest jeszcze bardzo wiele pięknych przed
miotów brylantowych do sprzedania za przystępną 
ceuę, mianowicie: broszek, pierścieni i. koiczynów. 
Osobom, którb nie mogą pchać się przez tłumy do 
stołu licytacyjnego, chętnie udziela swej pomocy 
w ooejrzeniu i ułatwieniu naoycia kuiztoweości na
czelnik zakładu zastawniczego p Krzykowski. Po 
wysprzedauiu wszystcich klejnotów następuje sprze
daż garderoby, dywanów, maszyn do szycia, apara
tów fotograficznych, broni, rewerów i książek.

Z nam iestnictwa. P. Tadeusz Gliński złożył w 
numiestnictwio ogzamin na budowniczego. .

Pow szechna w y s ta w a  hygieniczna, w  K ra k o 
w ie . Dyrekcja wystawy donosi nam, i i  stosując 
się do ogólnego życzenis wystawców, którzy chcie
liby wz ąć udział w uroczystościach X I zjazdu le
karzy i przyrodników polskich (18— 22 lipca), ter
min uroczystego otwarcia wystawy odłożonym zo
stał na dzień 15 lipca, z czasem trwania do 30 
września. t

Ponieważ liczni iuteresenci zwracają się z za
pytaniami, doty izącemi wystawy, do komitetu go 
SDodarc^ego zjazdu lekarzy, na życzenie tegoż ko
mitetu dla zapobieżeniu łatwo nasuwającym się 
nieporozumieniom, dyrekcja wystawy podaje do

(Teł „Nowej Reformy*.)
Zagrzeb. Sejm chorwacki będzie — jai sły

chać —  rozwiązany 15 b. m. Nowo wybory roz- 
pisanoby natychmiast. ■ Ban T o  ni a s i c z  stara 
się o stworzenie takiej większości, któraby mu 
umożliwiła pracę i dalsze prowadzenie polityki, 
przychylnej dla Węgrów. Z obecnym Sejmem 
Dau nie mógł pracować, ponieważ przeszkadzała 
mu w tem większość serDsko-chorwacka.

Hiszpania a Maroko.
( Telegr. „N  Reformy “ )

Paryż. Do „Matin* donoszą z M a d r y t u :  
Rząd hiszpański zamierzał wnieść p r o t e s t  u 
m o c a r s t w  p r z e c i w  w y s y ł c e  f r a n c u 
s k i c h  w o j s k  do  M a r o k a ,  zrezygnował je
dnak z tego, by uniknąć starć z Francyą, z któ
rą pragnie utrzymać przyjaźń. Pofwierdza się 
jednak, że Hiszpania poczyni w Paryżu przy
jazne przedstawienia w sprawie francuskiej in
terwencji w Maroko. Rząd madrycki obawia 
się, że francuska kolumna mogłaby na stałe za
jąć pewne strategiczne punkta w Maroka, coby 
zmusiło Hiszpanię do taKiego samego postępo
wania, tembardziej, że przyjazne wobec Hiszpa
nii szczepy w okolicy między Centa a Tetnan 
i na lewym brzegu Muluja cierpią wskutek ra
bunków. Jeżeli wojska francuskie bęuą dalej 
naprzód się posuwały, to i wojska hiszpański! 
otrzymają rozkaz postępowania naprzód i to 
nie tylko z Ceuty, ale i z Melilli i Latasz.

Kronika
K rakó w , niedziela 7 maja.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Op. Iw Józefo. 
Domiceli.

K a l e z - d a r z y o :  a s t r o n o m i c z n y :  W schód 
słońca o godz. 4  min. 0 8 ; zachód o godz. 7 m. 04 ; 
długość dnia godzin 14 min. 56.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o  t o  1 o g  i c a n e j  
w W i e d n i u :  Rozchmurza się, trochę chłodniej, 
od północy miarna wiatry

( Telegr. „K. Reformy*.)
Petersburg. (Pet. ag. teł.) Komisja Dumy 

przyjęła przedłożenie ministra spraw wewnętrz
nych w sprawie zmiany przepisów o osiedlaniu 
się nie-Rosyan na Wołyniu i rozszerzenia tych 
przepisów na guternie witebską i podolską. — 
Prze: iwko przedłożenin przemawiał jedynie ka
det R o d i c z e w. który oświadczył, ze propo
zycja ta dzieli poddanych jednego państwa na 
dwie części. Polak D y m s z a  przemawiał prze
ciw zakazowi osiedlania się na południowym 
zachodzie dla mieszkańców Królestwa Polskie
go, jednakże uznał ograniczenie prawa osiedla
nia się obcych za rzecz dobrą. Pomocnik mi
nistra spraw wewnętrznych oświadczył, że 
r z ą d  n i e  o b B t a i e  p r z y  z a k a z i e  os i e -  
d l a n i L  s i ę  t y c h ,  k t ó r z y  p o c h o d z ą  z 
K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .  Wooet *ego Po
lacy oświadczyli, że głosują za przedłożeniem. 
Przyjęto je wszystkiemi głosami przeciw dwom 
Pomocnik ministra zapowiedział, że rząd wnie
sie analogiczną ustawę o obcej kolonizacji w 
Królestwie Polskiem.

T e j i t r  m i e j s k i  i m i e n i a  St u a a k i . s s u : 
po południu „Kościuszko jod  Racłuwicar, jg wie
czór: „Szczury".

„ Ż y w y  d z i e n n i k "  w Stai/m  teatrze o godz. 
7 wieczorem.

W y c i e c z k a  „Straźj Polskiej" do Niepołomic 
o godz. 3 po południu. %

M a t c b „Czarnych* z reprezentacyjnym Ausir. 
Związkiem Piłki Nożnej na boisku pozlotowem 

M a t  eh „Krakusa" ze „Skawą I* na błoniach 
poagórBkicb np Zabłocili o godz. 4  po połuaniu.

ś w i ę c o n e  Stowarzyszenia maszynistów w lo
kalu . Koła mieszczańskiego (Mikołajski 10) ~_o go- 
azinie 3 po południu.

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  Tow. strzelców kra- 
fcowsk eh o godz. 10 rano.- po południa otwarcie 
strzelnic) o godz. 3.

W y z t a w a  w Tow. sztuk pięknych otwarta od 
11 do 4  po południu. i

W y r t a w a  k u r s u  s z e w s k i e g o  od godziny 
10 rano do 4 po południu przy nl. Frauciszkań- 
dktej 1. 4.

Sytuacya nr Meksyku.
(T el „N. Reformy*).

El Paso. Oficjalnie ogłuszono, że z a w i e s z e 
n i e  b r o n i  z Maderą ' u s t a j e ,  ponieważ ter
min jego uj vnąl wczoraj po południa.

Meksyk. Nie ułega już wątpliwości, że Di az ,  
ze względu na poważną sytuacye i żądanie lu
dności, a s t ą p i.

Waszyngton. Gabinet odbył narady nad spra
wą meksykańską. —  Uchwalono, a b y  S t a n y  
Z j e d n o c z o n e  u t r z y m a ł y  „ s t a t u s  quo “ ; 
na  r a z i e  n i e b ę d ą  w y s y ł a n e  d a l s z e  
w o j s k a  do Texas, ani nie odejd? okręty na 
wody meksykańskie, aż prezydent T a f t  nie 
przekona się, że jlo przywrócono pokoju w Me
ksyku.

(lelegr. „A. Reformy".) 
Ilar.ŁŁdntynopol. Dzienniki przynoszą o prze

sileniu gatinetowem sprzeczne wiadomości, z 
czego wynika, że sytuacja całego gabinetu jest 
niejasną Faktem jest, że wiUki wezyr nie przy
jął dymisyi ministra skarit. Wiadomość o dy
misyi Sze.k-il-islama zosta a zdementowany 

Konstantynopol. Po południu wielki wezyr 
i ministrowie: spraw wewnętrznych, zewnętrz
nych, sprawiedhwości i oświ"ty odbył' dłuższą 
konferencyę, w której także i Dżawid bej brał 
udział Jak z uobrze poinformowanego źróała

T e a t r  m i e j e k i  we  L w o w i e :  po południu 
„Miłość cygańska"; wieczór „Gaj święty",

W  poniedziałek 8 maja:

E a l e n d a r a j k  k o ś c i e l n y  Stanisława bi
skupa krak. m. ■
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Coz ona lam tera* robi^ prawdopodobnie cze
ka na jego przyjście. Iło le  śni o nprugnionj^h 
pieszczotach, o tym okazanym owocu.. Przec.eż 
inaczej nie zastawiałaby okna otwartego, ona, 
tak trwożliwa, że żawśze ua nocnym jej stoli
ku leżał rewolwer? Tej okoliczności przypisy
wał nagle nadzwyczajne znaczenie. Nie zasta
nawiał się nad tern, że to połowa sierpnia i tak 
niemożliwie gorąco, że i on sam każdego wie
czora nie może inaczej zasnąć...' Nie, nie, ona 
oczekuje swe.,o kochankaI...

Swego kochankę,!? Fto 10 może byc? —  Ta 
kwestya zajmuje go w tej chwili bardziej, niż 
chęć przekonania się, czy żona go zdradza. —  
Kto jest jego rywalem? Prawdopodobnie jeden 
z jego przyjaciół, któremu udało się wyznać 
ową miłość jego żonie, iichl gdyby już nad
szedł, gdyby już tylko nadszedł!... —  I wycią
ga bezwiednie szpadę z laski, jakby w celu 
zapewnienia się czy też dosjd luźnie w niej 
tkwi.

Lecz godziuy mijają i nikt nic nadchodzi. 
Bije północ. Niecierpliwi się. Jeszcze tej uu- 

cy musi się prawdy dowiedzieć!... Nie może dłu
żej czekać!

N agle Wpadła m i szczęśliwa m yśl.
Zdooędzie i aż niezbity dowód, i tu natych

miast... Pochmurne niebo sprzyja jego zamiaro
wi-, nie można sobie wymarzyć ciemniejszej no
cy; nie można w żaden sposób odróżnić jedne
go ziowieka od drugiego.. Szybko warada się 
do domu i na taras. . Tera'?’, znajduje się już 
przed sypialnią... Widzi białą postać, spoczy
wającą na łożu , Renee ś p i Po k us z mj e  z lek
ka, chcąc ią obudzić... Ona będzie przekonaną, 
że to jej najmilszy i wypowie jego imię... Na
reszcie uzyska dowód... -■— —

Serce mu tak puna, ,że maio pierś* nie roz
sadzi... '  “ •

—  T o ja  jestem, R tn eei — szepce zmienio
nym głosem. '

Ona się budzi...
Ou stara się ucLwycić imię, które jej usta 

cicho wygłoszą... ~ - or
Ale usłyszał tylko okrzyk przerażenia... Huk

nął wystrzał —  a on słania się kn ziemi, ran
ny śmierte^ie.. '

górski ze Lwowa, Stanisław Zieliński z Brzozówki (Kró1 
r*ol.), Jan Posad/y żoną I siostrą z L. ymborza (Prusy), 
Zdzisław Jaskłowski z V -tszawy, Wincenty ZaoreB 
z Lipnicy korowanej, Julia Mińska z siostrą z K a liw  
wa (Kroi. Pol.), Stau.jła *  MadeńJki z Sosnowca.

NOWY HOTEL NARODOWY, wlatncść dra Stanisława 
Adamskiego, ulica Poselska, 22, (gustownie odrestauro
wany. Parkiety, światłe elektryczne, restauracja, łazienka 
w miejscu. Pokoje ze Światłem od 2 koron zwyż, k o i/-  
tarze ogrzane i  'tajnia): dr Zygmunt Kohan, inż. Jan 
Kohan z Żory, Jnlia Kohanównc: z Nowego Jorku, Ale
ksander i  Marya Pudłowrcy z Sosnowic (Król. Pol.), Jo - 
zef Feldstein *e Lwowa, Karol Bielczy]. z Bochni, Józe* 
Oiifiki z Kiakowa, FeiJjraud Grzywacz z Dębicy, Jan 
Par z córką, Elżbieta Bara z Mili wio (Król Pc\>, Ju,* 
' , 'u s j  Patka Borowi o, prof Kazimierz Pap.s, Ludwika 
Papis z córkanr ze Sosnowic, Felicya Budkiewicz! na. 
Aniela Rntkowsk- Aniele K.Łtowiczówna, Janina Knu- 
chowaka , Zawieroia (Kró1. Poi J, Władysław W sin lold 
z Poznania, Mieczysław Rand z Budapesztu, Maryao 
Majewsi.1 z Petersburga, JC»af Pustkoniew ski z Arad, 
W ktc Poźniewski ze S„an'słav.ow,'

HOTEL SASK’ : ar Z. Lisiewi M. dorwali ze Lwowu, 
J. Połaszę, z Oś.rięoimja, 3 . Run. 3ob.au, I- Fauers.ein 
z P yła, J. H ,11: z Jurczyo, Z  Żyohlińska z Poznani* 
M. Sz; uańs z Kró.. Poi., dr J. Buzek z Cieszyna, hr. 
J. Tarnowski ihorzelowa, PD i A, Mnkes, K. 9zoJar 
ze Lwowa, M. Chłapowjka, L, Jusr.b, hr. S. Taruowsk: 
z Zakopanego, hr. M. U arnowolra z Churzelowa, P, au« 
dnloiL J. Flaaoher, E. Kielsen z Wiednia.

między n iu i do sprzeczki, wśród k tó.a j jedon > nich, 
niejaki Tatara z  Sierakowa, pchnął no.em  w brzuch 
przeciwnika Piw kę i  Łazan 1 zabił go na miejsca. 
Przyczyną kłótni były  między nimi różnice w  spra
w ie kandydatów, Tatarę aresztowano,

M a łże ń s tw o  k a p ła n a  uznane z a  w a żn e . —
Z Berna telegrafują: Srd obwodowy w WęgieraUIm 
Hradyszczn uznał za ważne iaałżeń.two b. katoli
ckiego duchownego Pokornego. ’ \

„Ozień k w ia to w y “ na  opuszczone d z iec i. —  
Z  W iednia telegrafują: W czora j odbył się ta t  zw, 
„B lam entag" pod protektoratem arcyksięinej Ma
ryl Józefy. Po enłbin mieśeie sprzedam no róże pol
ne, po 10 hal. za szGrae. Do godz. 3  po południa 
sp n  eiano cały zapas tych kwiatów, wynoszący 
8 0 0 .00 0  sztnk. E w iaty te brrdzo często przepłaca
no; joden z przemysłowców ofiarow ał z joder taLl 
kw iates 1000  kor. Czysty dochod przeznaczony ni 
opuszczone dzieci i  na bezdomnych.

P o ża r fa b ry k i. Ze Z gie .za  w Król. Pol. dono
szą: W  piątek wieczorem spaliła zię ta fabryka 
wyrobów tkanin wełnianych M. K loczewiklegc. 
Spłonęły również składy a towarami. Straty wyno
szą 300 .000  rubli. Fabryka była ubezpieczono.

Z a b ic ie  s tra żn ik a . Z  Łow icza donoszą: Przeć 
kilkn dniami obywatel z Płockiego —racał do do
mu końmi z Łowleza. ‘  Na szosie poprosił go jak!ś 
młody - przechodzeń o podwiezienie do pobliskiego 
miasteczka Kiernozi. Obywatbl zgodził się na to 
i zabrał młodzieńca na bryczkę Gdy ta przytyła 
do miasteczka, młodzienieo, wysiadając, podszedł do 
stojącego w pobliżu strażnika i prosił go, ażeby 
z nim poszedł „na wódkę- . Strażnik jednak zażą
dał paszportu. Młodzieniec w yjął jakiś dokument 
i dał go strażnikowi, a gdy ten zaczął czytać, 
przyjezdny wydobył rewolwer i wystrzelił do strażni
ka, którego poiożył trupem, poczem zbiegł.

Ś m ierć  od u kąszen ia  w ę ża . ‘ Z  Piotrkowa do
noszą, że we wtorek wieczorem 20-letni F. T . z ła 
pał w pobiissiej wsi węża, którego w łożył do bu
telki i udał się z nią do miasta. W  drodze flaszka 
mu się wyślizgnęła z rąk i stłukła W ąż wskoczył 
na młodzieńca i ukąsił go. T . naał się zaraz do 
apteki o pomoc, lecz ta nie poskutkowała i  nie
szczęśliw y zraa-l po ciężkich cierpieniach.

B elg ia  a  rosyj&cy przes tęp cy  p o e tyczn i.
Z Brukseli telegrafują: Student, rosyjski Szymań
ski, którego wydania żądały władze rosyjskie z po
wodu rzekomego udziału w zam ordow ani pewnego 
agenta rosyjskiego, został wypuszczony i>a wolnosó. 
Sądy belgijskie postawiły bowiem wniosek o odrzu
cenie żądania rosyjskiego.

W ob ro n ie  ła p o w n ikó w . Z Aten telegrafują: 
Generalissimus armii greckiej, generał Smoleński, 
został postawiony do dyspoz/cyi. Przyczyną tego 
zarządzenia jest fakt, że generał Smoleński podał 
do wiadomości prasy szczegóły o malwersacyacb, 
jakich dopuszczono się w  komisyi obrony krajo
wej.

W a B R y E L  £ a O R E .publicznej wiadomości, iż wystawa ta jest przed* 
■ięwzięciem odrębnem, stojącem poza organizacyą 
peryodycznych zjazdów  lekarzy i przyrodników pol- 
■kio-h. W  k w e s ta ch  więc wystawy piusimy zwra- 
•aó się wprost do dyrektora wystawy dra Al. Za- 
rewie?*, uL T encsyiska 6.

W ystaw a ta zda na cela popieranie przemysłu 
krajowego, dlatego też wyroby obce, któreby kon
kurowały z firmami arajowemi, da w ystaw y dopu- 
u c io n e  nie losianą; adrojowiska aagraniczne są 
•J udziału w »yst»w ie  bezwarunkowo wykluczone.

Dyrektor wystawy dr Ai. Zarewica interwenio
w ał w  spraw: wystawy w  W iedniu w mlnlster-
•twie spraw w ew jęt.zn ycb , robót pablicznycn, ń- 
nansiw  i  w ministerstwie io ie i  i  uzyskał od mia 
foda jn /ch  czynni .ów zapewnienie jak  najdalej idą- 
•ego podarcia dla wystaw/_ tak świetnie się zapo
wiadającej, a mają Bj cele nie tylko dydaktyczne, 
ale i  hnmanitarne, gdyż dochód z wystawy prze- 
m acaouy jest na ubogich chorych, opuszczających 
■spitai i  na Tow. walki z  gruźlicą.

Mamy niepłouną nadzieję, iż przemysłu w ty pol- 
My, biorąo liczny udział w tegorocznej wystawie 
tyg ien icznej, pokażą, jak Istotnie w ostatnich la
tach postąpili na poln przemyśla i hygieny.
'  Posiedzen ie  nau ko w e T o w . Im K opern ika

odbędzie się dnia 9  b m. w sali wykładowej za
kładu mineralogicznego (Gołębia, 11 ). Na poiządku 
dziennym dr E. Ki arnik w j głosi odczyt „O  dwu- 
blegum wości fauny morskiej- . Demonstrowane Dęaą 
okazy zw ierząi dyluwialnych z Luuninowa i W it
kowie i z groty M agury w Tatrach.

Z e  S p o rtu . Na boiska pozlotowem odbyt/ &,ę 
wczoraj zawody w piłkę nożną między lwowskim 
klubem eportuwym „C zarni" a „C racoyią". Na za
w ody przybyła niezwykle Możnie publiczność, prze
ważnie młodzież i  z  zajęciem przypatrywała się in
teresującej grze oba klubów. Klub „C zarnych - 
przedstawia się jako drużyn- sympatyczna o w y
bitnej klasie, gra w szybkim tempie i z tempera
mentem. D o pauzy ani „C zarni- , ani „Cr&uOvia‘  
nie zaobyli ani jednej bramki; silniejszą była w » 
tak u „C racoyia- , to też gra przeważnie odbywała 
■11 przed bramką gości lwowskich.
‘  Po pauzie gra stała ilę więcej zaciętą, „Craco- 
ViA* zaczęła atakować z rozmachem i temperamen
tom. Gra była czasem nawet brutalną. Pomimo ży
w ej 1 pięknej obrory „C zarnycn-  widoczną była 
przewaga „Craeovii“ . Gra saonczyła się zwycię- 
■twem „CTacovii“ w  stosunku 3 ; 0. Publiczność 
■ta<. widocznie po stronie „C racovii“ , każdy bo
wiem cokolwiek lepszy je j strzał był zawsze gorą- 
«o oklaskiw su/. Sędzią był p. Holik z W iednia; 
mntuał często interweniować z powoda karnych rzu
tów. Do* onałym bramzarzem „C zarnych-  był p. 
Harasym owicz; miał prawdziwe pole do popisu.

Zawody te poprzedziła gra klnbn „M akkabi- 
I  rezerwą „CracoTii- . Oczywiście wielkiej rutyny, 
•ni doskonałości w strzelania, ani kombiuaryi roz
ważnej u tych klubów młodych jeszczb nie ma, ale 
gra ich robiła wrażenie dodatnie i rokuje aoDre 
nadzieje. Sędzią w tym wstępnym matcha był p. 
Papios ze Lwowa _ 1

Bozp a tn i pasażeró w ie . Ekspozytjra policyjni 
na dworcu kolejowym  w Krakowie przytrzymała 
jedrego z drobnych kntców  chrzanówskich, k f r y  
od dłuższego czasu jeździł z Chrzanowa do Kra
kowa na zużyte bilety kole.owe. W ten sposób na 
Jeden bilet przyjeżdżał czteryRrotnie do Krakowa. 
Przy tej sposobności wykryto, że wielka ilość po
dróżnych używała w ten sposób bczp ia^ e j jazdy, 
przy czem wytworzył się nawet rodzaj zawodowego 
przewożenia przeróżnych pakunków i przedmiotów, 
skutkium czego kolej poniosła znaczne straty. D al
sze śledztwo w toku.

Zabójstw o p rzed w yb o rcze  w  W ie liczc e . —
Z  W ieliczki donoszą, że wa czwartek 4  maja w 
jednym z tamtejszych Liyuków zaoawiaii się dwaj 
agitatorzy ludowi z okręgu wiejskiego. Przyszło

DOWÓD
^trzekłaa z  irancaskiegę).

Oien m. noc? przecnadza się n; l u . Jan bar
dzo rozdrażniony, pod hrzewami swego parka 
w AuteniL *

—  Mam już teras dosyć tego!... Chcę się do
wiedzieć prawdy!-. Chcę mieć dowod!... —  po 
wiedziM glośnu do siebie.

I gwałtownym, menami zdaje się potwierdzać 
swe postanowienie.

—  Ależ ja  nnszę mieć dowód!... -.Wszystko 
raczej iniosę, niż te niepewności... Zbyt wiele 
cierpią wskutek tego!.- Wątpliwość nawet nie 
pozbawiona pewnej nadziei, jest okrutniejszą, 
niż druzgocąca prawda!... Maszą mieć ten do- 
wóaL.

W  kilku anonimowych ustach doniesiono mu, 
że podczas jego każdorazowej nieoDecności w Pa
ryżu zakrada : ię ol Mo północy ac parku jakiś 
mężczyzna f wchodzi oknem do sypialnego po
koju jego żony, rażącego nad tarasem. Z począt
ku nie przyw yzywał żadnej wag do, tych nie
dorzecznych potwarzy. Jakto? Jego żona, jego 
łagodna, czuła Renće, która zdawała się tak być 
do niego przywiązaną jak pierwszego dnia, mia
łaby być tylko zręczną komedyantką? Ta, którą 
uw-aźał za najczystszą, za najniepokalańszą, za 
najniewinniejszą z dziewic, za najzacniejszą 
małżonRę, miałaby go oszukiwać? Miałaby znie
ważać ów pokój, w którym tak wzruszającemi 
słowami zapewniała gc o swej wiecznej miłości 
i wierności? Takiemi przysięgami, takiemi pie
szczotami obsypuje teraz innego?... Ależ to nie
możliwe, wszb* to podrę oszczerstwo, -sprzeci
wiające się całej jej Ltocie! Wszystkie listy 
pochodzą zresztą od jednej i tej samej kobiety. 
Dowodzi to pismo Tylko kobieta, zazdroszcząca 
zzezęseia drugiej kobracie i chcąca je zniszczyć 
jest zdolną do popołnienia czegoś tak podłego 
podstępnego, On nawet wie uapewno, kto się 
cnco przez tc zemścić za upokarzającą odpra
wę... A mimo to dopełniło powątpiewanie poma
łu, ale tein skuteczniej swego dzieła! Kropla za 
kroplą wsączyła mu się trucizna do krwi... Gdy
by to jednak było prawda? Gayby jego żona 
oszukiwała go skutecznie? Wszak to niepraw
dopodobne, zupełnie niemożliwe! Ale gdy się po- 
dejpzenie wkradnie raz do kochającego serca, 
wówczas wszelkie, nawet najbardziej logiczne 
rozumowa lia na nic się nie zdają. Nie są w sta
nie usunąć wątpliwości —  tę tylko fakt, tylko 
materyainy dowód może zniszczyć!...

Na ów dowód czeka hrabia w tej chwili.
Rano pożegnał żooę, mówiąc jej, że n.ecier- 

piąca zwłoki, ważna sprawa zmusza go do opu
szczen ia  Pa±'yża i przepędzenia kilka dai w swych 
dobrach. Renóe płakała przy pożegraniu. Czy 
były to łzy smutku, czy radości, na myśl, że 
jej umiłowany będzie ją mógł bez przeszkody 
odwiedzić?... Obi cóż za okropna, boierna wąt
pliwość.,

Odszedł, przepędził dzień a przyjaciół i wkradł 
się z nastaoiem nocy dc parku. Ukryty w za
roślach obserwował sypialnię zony. Widzi, jak 
zapalają światła. Potem otwiera się okno, z któ- 
rbgo wychyla sie zadumana jego zona. Na chwilę 
cofa się, by się rozebrać. Zgasiła światło i zja
wia się napowrót ubrana w biały szlafrok i z roz
puszczonymi włosami. Składa ręce. Za kogo się 
mi dli?... Za nieobecnego małżonka, czy za ko- 
cLanka, którego oczekuje? Później znowu znika, 
nie zamykając okna. i

Jór*U ± OslecIiusklcU
Msandro&ti Rosomi!

urodzona 15 kwietnia 1876 r. w Wachnow- 
ce na Ukrainie, opatrzona Św. Sakramen
tami, zasnęła w Panu dnia 5 maja 1911 r. 
W ciężkim smutku pogrążeni mąż, dzieci 
i rodzina zapraszają Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych na obrzęd pogrzebowy, który 
oabęazie się w meazielę ania 7 maja b r. 
o godz. 5 po południu z Kaplicy cmentarnej 

do grobowca rodzinnego,.
Nabozeastoro zalobnb

odprawione zostanie we wtorek d. 9 b. ju 
o godz. 91/ ,  rano w kościele św. Barbary. 
Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą.
Zakład pogrzebowy „Pojapea faoebres1* A. Szamań

skiego w Krakowie 3113 3 3
Odpowiedzialna ledaktor i wydawca: 

M i u h a ł  K o n o p i ń s k i Dr Atflam Mucfąg
b. a s y s te n t k lin iK i cnorób  w e w n . J n iw . Jag ie ll.
oraynuje, jak  lat ubiegłych, w  K a rls b a d z ie , A lte  

W leae, dom „ B 5 r8 e “. 2453 5 19
trach, pne] izdnjch.

Kraków, 6 maja.
hOTc- BEI yłDEHC, bj. Basztowa, Jf7, w pobliżu dwor

ca kolej, (pokoje od koron. Łazienki, Restanraoja i 
Kawiarnia na miejsce.): bar. Ludwik y, Mainen-Kempen 
z urną z T r /eeiu, dr 3. Pragę- z żoną z Marientadu, 
dr Alekjanaer H enst z Łańcuta, prof. Zygmunt Woimer 
z Nowego Sucza, nadpor baweł ocumi It z Witkowie, 
Wilhelm Rafaalowitz z Filadelfii, Leor Reiss z Wie
dnia, Henryk Mtugari Żywca, Otto Feldman z Pragi, 
H in-yk N“umann z Sidziny, Mal-symiliau Sternnell, Jó
zef Beriiawiig zv Lwc Henryk Mittelmann z Nowtgo 
Radomyśla, Ludwik Ltiiiler s Wórii hsbofeD, Wuie-yan 
\lajdzicki z Lubienii Fryde-yk Bary z Litomierzyo, 
Stmisfuw Ratajewioz z Muchowa, Otokar Ludwig z Bu- 
s,a , Miobał Ł-ików ze Stanisławowa, X. Karol Szewczyk 
zu Lwowa, Aleksander llnm cnbiatt z Rzeszowa, Naa.* a 
F rczanow z Kamieńca Podolskiego, Sylwester Zawilssi 
z «osi.ow..c, Henryk K.eisler z rodziną z larnonola.

HOTEL KRAKOWSKI: dr Józ Grabowski z Wrocławia, 
Henryk a ejbe z Kolbuszowy, Kazimierz Rutkowski, Ka
rol Bzowski i  Wai sza wy, Marya Marowska z Ropczyc, 
dr Roman Brener z Wilna, dr Stanisław Rad ukowsk , 
Aniela Lange i córką z Zakopanego, Marya Szepczowa 
z siostrą z Mielca, •'HanisUw Resler z Zawiercia .Król. 
Pol.), Jan Deiąg z Rzs ,„owa, Helena Grodzioka z Dą- 
D row y Gorc.czej lan SaSoik z Kęt, X. Antoni Bryj i 
z Czyżyt i, Jan i rzyłnski z .oną z M:echowa, Antoni 
Owe .ari z zoną i siostri Władysław Łękawski z Dą
browy Górniczej, Jan bnjaosz z ifatowfsk, Józef Łyse

K a r s a  f a l e g r & f l c z n e .
Wiedeń, t, maja. Losy: a) prooeat.: Aastryaokie

zakłada .red, z obL pro. z roku 1830 3-pro, 39*350. A i .  
•akt. kr, s obi. p/o. • t 1889 3-p/o. «3*80. UiuguL Du- 
uajn i* 1870 r. 10 . sta. 6-prw 394*50. Węg. B -u . H’ p. 
po 100 sta. i-pro. 355*- . Pożyczka serb. pmm. po 100 fr. 
2-pro. 135*50. h) bezprooentow>: Bndapeszte- ski (Basilica) 
5 złr. 37*—. Zakł. kred, dla h. I p. po 100 sir. “
Cl ary 40 ur, m. L. 107*b0, Palffy 40 złr. 355*—. Czerw, 
krzjzt Tow, anta. 10 złr. 73' jO, Jserw. kr yia w jg. 
Tow. 5 złr, 50*50, Loey fond, u oy  a. Rndolfi. 10 Sr. 
7b*- . balm. 40 dr. m. 256*— . Tureokie oblig. prr i. 
kole: pa 400 ta. 260-40. Tureckie oblig, prem. kolei 
pro. 251*50. Losy kom, m. Wiednia z 1874 roku 518*—.

O dznaczenie. „W ien er  Z tg -  ogłasza Cesarz na
dał dyrektorowi semmaryum żeńskiego Romanowi 
Yimpellsrowi z  ukazyi przeniesienia g »  w stan 
spoczynku order żelaznej korony IIJ klasy.

Zmarli.
Marya ze Zwierzewskich P e z d a f l  s k a ,  wdowa, 

zmaria w Paczoitowicach aa Krzeszowice d. 5 b. m. 
przeżywszy lat 83. Eksportaeya zwłok do kościoła 
parafialnego w Paczółtowicach odbyła się w sobotę 
dnia 6 b. m., poczem przewieziono zwłoki do K ra
kowa, gdzie odbędzie się pogrzeb dzisiaj o godzi
nie 5 po południu z domu przedpogrzebowego na 
im intarzu.

Stanisław K o z ł o w s k i ,  słnchacz techniki lwow
skiej, przeżyws y lat 24, zmarł w Krakowie 5 b. m.

Benin, 8 maja. (Zamknięcie giełd/). Anstr. kre
dyty 2-.3-60: Anstr. kulej państw. 160*89; Dlsoeuto 
186*37, Tow. handlowe 166*12; Warszawsko-wiededsk.e 
223*75; Losy tur—Kie 177*50; włoskie — *— *, Noty 
aastr. 85*20; Wiedeń krotki 851*25; Noty rcsyjikie 
216-i6; Nowy Jork 420*— ; 4*/» po"-"-, listy zastawne 
b4*30; Ameryk, noty 419-50; 3 %  pruskie konsole 83-60; 
Lombardy 18*3^; Keicnsbank 142*— ; Paouetfahr* 133-62 
Warszawa krótkie — .

Zatłaa artysty ozno-knmienlaiski 
i ba Jo—lan/

Założony w r. 1872Nowości! 'W
aapizeoiir cmentarza w K f  .zo
wie, posiada wielki wybór goto- 
w ych pomników zpiisKowco, gra
nitu i marmarn. Podejmuje się 
wykonania grobowców i miejsce 
i na r-awincyi. Telef-- i ,69.

4 102 0

Kraków, ul. Hakpwicka / ,  tal. 4 6 2 .
wykonu e grobowceń pomnik., tak w miejsca jak 
na prowincyi, oraz poleca wielki wybó- pon ni 
ków gotowych r piastcowci, n-armurn i granitu

. 161 30 305 ,

Cenniki wysyła darmo. proszek do szurowania naczyń i  sprzę
tów  kuchennych —  polecająHncłmia Jarska „Przyroda-

m . ś w .  K r z y ż a  7  ( r ó g  m i k o ł a j s k i e ) ) .  
O i iś  w  n ie d z ie lę  o b ia d :

Zupa szczawiowa 20 h. Rosół jarski 20 h- 
Szparagi 50 h. Szpinak z ryżem 30 h. Mar
chewka z perłówka 20 h. Sałata z ziemnia
kami 30 h. Kluski warszawskie 30 h. Omlet 
po serbsko 40 n. Pierożki tatarczane z serem 
30 h. Zacierka 20 h. Strudel z jabłkami 40 h. 
Tort czekoladowy 40 h. Bndyń z ryżu ze so
kiem 30 h. Legumina kuknrj Jzana ze śmie

taną 30 h.
Obiady z 3 dań po 50 hal. 178 4 0

SALON SZTUKI Sklepw salach magazynu fortepianów firmy

P o s m a k u j e  s i c
inteligentnej panny lub wdowy (izi.) w wieka 
średnim, jako stałej towarzyszki — Osobiste 
zgłoszenia n p. R. Wachtel, Grodzka, 4, mię
dzy 3—4. "  3700 1 2

do w ynajęcia. P lac Szczepański i  
. 3702 1 3

Eynek główny 35 (Krzysziofory).
A utorou ie  dzieł w ystawionych: 

Ayentowicz. Boznańska, Czajkowski, St 
D em bkki, Fałat, Filipkiewicz, G rott,H of- 
roann, Januszewski, Kam ocki, Karpiński. 
Krudowski, dr Kunzek, M alczewski, Ma
karem ir,z; M ehoffer, Pochwalski, K. Pod
górski, Sichulski, Stanisławski, Szankow- 
ski, Uziembło, W eiss, W yczółkow ski, Ż e 
lechowski, Żarnecki i inni. 2816 31 o 
Salon otwai ty od godziny 9— 7 wieczór.

W s tę p  B e z p ła tn y .
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy

angielskich i krajow ych. 2432 7 i

Krwi angielski, wykroczenie artystyczne. — cepy przystępne S łon eczn y  z utrzymaniem lub bez, na czas 
krótszy i dłuższy. Krupnicza 10, II p, 3711 I 6l l i n  f i f t  zarŁZ hd* 1 i  1 ozerwta 

Irl Jjb>Ua\U4** <• ‘ mieszkania składającego 
się z trzech łub 4 pokoi z komfortem, na I me
trze Jub parterze. Najchętniej w pobliżu plant 
Zgłoszenia listuwne przyjmuje Admin. „Nowej 
Reformy11 pud IS3. fS. 3592 4 4

Wielki wyfió?

^ k s i a d y  p o  7 0  h a L
z 2 dań wyd-.ie dom prywatny. Zamówienia 
wcześniej. Bonerowska 1 5, oficyny, parter. 

3710 1 2 5Adwokat Dr Bober
w  T a rn o w ie

poszukuje rutynowanego b on cy p ien ta  
z dniem 1 łipca b. r. 3575 1 3

Cenniki na żądanie franco!

s działa korzennego i bufetu, poszukuje poss.- 
dy od 1 czerwca b. 1. Adres; ul. św. Anny
1. 6. S. Z . 3703

0h| f|v z trze tl dać po 80 hal. i kolacye po 
Ul UJ 60 hal. domowe, zdrowe i smaczne, 

wydaje na miejscu i do domów M IeczP” llia 
Zwierzyniecka 23. 5 ,1

D olecą:

E o “ ę K t a e  r z ą d z e n i a  s y 
p ia lń  ja d a lń , g a b in e t ó w  

m ę s k ic h

izraelitk i, do zarządu donre, 1 i  wychowy yunia 
dwóch 10-letnich panienek i jednego C-letniego 
chłopczyka. Zgłoszenia listowne Ernesty ss Mi- 
kołajewiczowa, Kraków, Sienna 1. 3708 1 3

owiękozony i wygodniej urządzony, poleca na 
obecny sezon ogromny wybór kostynmów płó
ciennych damskich, blmek. szlafroków i halek, 
jakotoż doborow- konfekcję dziecięca dla pa
nienek i chłopców do lat 16 2542 14 z4

w  K ra k o w ie , u lic a  S zew ska  8 ,
poleca po cenach zniżonych wielki wy
bór kompletnych nrzadzeń kuchennych:
50 przedmiotów naczynia niebieskiego 

marki „Austria- za 4 5  kor.
50 przedmiotów naczynia „Sphinx“ za 

6 0  kor.
50 przedmiotów naczynu aluminioy ego 

za 90  kor.
Lodownie pokojowe pierwszej jakości, 
. oryginalne Eschebach.
Maszyny do prania bielizny „pełną pa

rą- po 8 0  kor.
Piymusy szwedzki’b Nr 30 po 9  kor,, 
. Nr 0 K 10 50, Nr 1 K 1150.

Żelazka spirytusowe do prasowania po 
K 5-20, 6 ’20 , 9*—  3407 4 8

FuiaiwyższyciiceflaśL̂ Śe
ubran.a męskie itp. M .Schw arc, Kraków, 
ul. Estery 11. Kartka wystarczy. 288u 14 20

| Wikt'ibi wybór garniturów
|  ' k lu b o w y c h .
S  C D I

Stylowe nrządzftnia salo
nów, óekoracye.

i -0 n 0 -
|  U r z ą d z e n ia  w ill , z a k ła d ó w  
i  le c z n ic z y c h ,  'h o te li ,  . lo k a -

1ÓW 1 t  p  '  37 2a 0

; Kraków, ul. św. «Faua 16,
w ykonyw a zamówienia z powierzonych oraz tamże obranych m ateryałów ; w y 
kończenie dokładne i "taranne według pierwszorzędnych ang. żum ali. —  Także

i dp,n skie kostyumy. 1999 19 o

f f l  i l l lu t o a  KRAKÓW H loryaósha 47
k 1* * ] / Telefonu Nr 808.

Ameryk, urządzania biaro- 
we i maszyny do pisania.

Zakład pogrzebowy „Concordia-  
J A N A  W 5 T  O T I L

1 w  Szczmański L 2 (doi własny). — Tolelni Hi 331.
Zakład podejmuje się nrcądzeń pogrzebowych, o il ip n  sadzania zwłok ze wszystkio 

1 kitjów  europejskich. 11 lu6 0
W Krakowie jedyny, który posiada wlarny -yyrób trumien.

wysyła k s ią ż U  w spncyair.ych shrzynkaoh 
pod bardzo korzystnemi warunkami

NAJWIĘKSZA WYPOŻYCZALNI^ KSIĄŻEK 
A. G u u p to w lc z  w  H ra k ow le Projekty fachowycł ■ architek

tów i arh malarzy polskich.Znak ochronny dla mebl!

% drakaini Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. R ządca  o ru k a ra i L . K . G órsk i


